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Lwow. przyczyniły się do składek dla pogo­
rzelców Żmigrodu.

dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n i j a .

, Z Madrytu nie ma nowszych wiadomości, 
l®k z dnia 1 8 . z Katalonii dowiadujemy się 
yl«o, je* Barcelona dnia 18. czerwca była spo- 
pjna i miano nadzieję, ze twierdza Montjuich 

niezadłngo juncie się podda. Liczba m iast i 
Włości wydających pronunciamento z każdym 

Blę wzmaga. 
faceta  de Madrid ogłosiła; dekret R ejenta, 

m ocą.któregj, członkom ju n t insu-
e _eD nych karę śm ierci zagrożono, 

fico del Comercio zawiera nad manifestem 
ejenta, którego treść umieściliśmy w naszej

Gazecie poprzedniczej, następujące uwagi ? 
rWidzimy z ubolewaniem , że osoby otaczające 
R ejen ta  doradziły mu ożyć przemocy dla roz- 
atrzygnienia zachodzącej miedzy nim a naro­
dem kwestyi. Czemużto nieszczęśliwy naród 
hiszpański przywiedziony je s t do takiego sta­
nu ? Bo lud został oszukany. Ileżto klęsk spa­
dnie na naszą głowę ? Tenże sam dziednik mó­
wi r »Obawiamy się bardzo, aby nie przedsię­
wzięto środków przymusowych, z których inne 
skntki nie wynikną, ja k  tylko rozjątrzenie 
umysłów, nieszczęście i u trap ien ie, których 
kodca przewidzieć nie można; zaklinamy prze­
to jenerała E s p a r t e r o  im ieniem  hiszpań­
skiego narodu, im ieniem  ojczyzny, która szla­
chetnie wynagrodziła jego zasługi, aby ją  za­
chował od okropnćj chłosty domowej wojny od­
daleniem od siebie tej nieszczęsnej kam aryli, 
która go kom prom ituje, i żeby w stępując na 
wskazaną od ludu drogę, wszelkim domowym 
rewolucyjom koniec położył.*

Moniteur z dnia 25. czerwca zawiera nastę­
pująco telegraficzną depeszą nadesłane wiado­
mości z Madrytu pod dniem 21. czerwca : W ła­
śnie co wyjechał R e jen t w towarzystwie je n e ­
rałów L i n a g e  i F e  r  r a z  tudzież m i n i s t e- 
r y j u m  w o j n y  do W alencyi. Wojsko załogi 
ju ż  tam wczoraj odmaszerowało. W Madrycie 
pozostał tylko pułk konnicy.a —  Równocześnie 
z tern doniesieniem otrzymano z stolicy hi­
szpańskiej także wiadomość z Katalonii po 
dzień 20. czerwca. Twierdza Montjuich jeszcze 
trzyma za Esparterem  ; gubernator zagroził, iż 
będzie bombardował Barcelonę, jeśliby woj­
sko przeciw jenerałowi Z u r b a n o wystąpiło., 
S e o a n e  przybył istotnie z oddziałem wojska 
do Lerydy, rozbroił m ilicyję narodową, i da­
wszy Z u r b a n o w i  iostrukcyje, ruszył z L e­
rydy ku innej stronie Katalonii. Z u r b a n o  
posłał z Lerydy oddział wojska do Cerwery , 
gościńcem wiodącym do Barcelony, która o 25< 
m il od pierwszej je s t  oddalona. Gdy się o tern 
w Barcelonie dowiedziano, powstała natych- 
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miast trwoga i wzburzenie umysłów. Junta 
Katalonii wydala dobitna proklamacyję i na­
kazała powszechne uzbrojenie; wszyscy do bo­
ju  zdatni ludzie od Jat 18 do 40 maja stanąć 
pod bronią; ociągającym się zagrożono karą 
^.nierci. Miasta insurekcyjne korespondują 
z sobą bez przerwy morską drogą. Cztery ba- 
talijony wojska z Aragonii przybyło dnia 14. 
czerwca do Walencyi i oddało się pod dyspo- 
zycyję junty.

W 1 iście z Barcelony pod dniem 18. czer­
wca donoszą: »Miasta Morella i Segorbe, pro- 
wincyje Alikante, Albacete i część Murcyi wy­
dały wraz z wojskiem pronmiciamenlo. Jene- 

, Tał Z a v a  I a odpłynął d. 10. czervvca do Port- 
,Vendres. Barcelona je s t spokojna; między 
wojskiem i mieszkańcami panuje jak  najlep­
sze porozumienie. Od sześciu dni nie przy­
szła poczta z Madrytu. Z u r b a n o  stoi w 
10,000 ludzi w Lerydzie, i zdaje sio,  ze na ten 
raz nie chce nic przedsiębrać. —  W dzienniku 
Phare des Pyrenees 21. czerwca czytamy: '» W za­
łodze twierdzy Mouljuich wcisnął się ju z  duch 
^nieposłuszeństwa ; około dwudziestu żołnierzy 
spuściło się z wałów i przeszło do powstau- 
cóvc. Gubernator E c h a l e c u  ujrzał się zmu­
szonym oficerów arlyleryi sierżantami zastąpić. 
P r i m  zajm uje się organizowaniem korpusu 
ochotników, przyrzeka im po cztery reałe żoł­
du na dzień.

Wiadomości z Madrytu pod dniem 18. c z e r ­
wca zawarte w Memoriał Bordelais donoszą : 
yZdaje s i ę,  iż zamiar ogłoszenia Królowej peł­
noletnia, riepodpada żadnej wątpliwości, gdyż 
wydziały koalicyi postanowiły nadać je j radę 
rejencyjuę złożoną z pięciu członków , to jes t 
z trzech moderadosów i dwóch progresistów 
z roku 1840. Członkami tymi są : T  o r e n o, 
M a r t i n e z  d e  l a  K o s a ,  I s t u r i z ,  C o r -  
t i n a  i O l o z a g a .  Na prezydenta nowej ra­
dy m inisteryjaluej Izabeli II. wyznaczono pana 
L  o p e z a.

Wszystkie władze municypalne w królestwie 
tnaia być rozwiązane i zastąpione władzami 
z roku 1 8 4 0 ; to znaczy, iz wszystko, co się 
stało od tego czasu, ma doznać nowej wielkiej 
zm iany; będzie to pewien rodzaj reakcyi, ltló- 
raby wiele stosunków naraziła na niebezpie­
czeństwo.

Wielka ISrytanija i Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  24.  c z e r w c a .  Ich  Mo­

ście Król i Królowa belgijscy, którzy wczoraj 
Tano o godzinie pół do ósmej wsiedli na sta­
tek parowy Ariel w Ostendzie, przybyli pod 
wieczór o pół do dziesiątej do pałacu buking-

hamskiego . gdzie przez Królowe W i k t o r y j f  
i ' je j  m ałżonka, równie ja k  i przez księżną 
K e n t  przyjęci byli.

Agitacyja repealistów w lrlandyi zawsze je ­
szcze jest głównym przedmiotem dzieńników, 
gdyż każdy przyznaje, że takowa je s t  w samej 
rzeczy niebezpieczna, a przynajmniej nabawia 
rząd kłopotu. Wszędzie tak w parlamencie 
jak  i w dziennikach zgadzają się powszechnie 
na to, że stosunki tamtejsze do tego doszły 
stopnia , iż koniecznie wypada coś uczynić; 
ale w czem to coś zależy, tego nikt nie od­
gadnie , wyjąwszy może to, iż radykalni człon­
kowie, jak  pan K o e b u c k  na przedwczoraj- 
szeni zgromadzeniu , jedyny środek do przy­
wrócenia porządku, upatrują w obaleniu tam­
że protestanckiego kościoła, przeciw czento 
m inister spraw wewnętrznych dobitnie, i p°* 
dług naszego zdania bardzo słusznie oświad­
czy ł, że takowy postępek byłby bardzo nie­
bezpieczny. Podobnież i lord J o h n  R u s ­
s e l l  który jako przewódzca opozycyi był pra­
wie winien ministrowi odpowiedź na jego za­
pytanie , wystrzegał się namieuiać dokładnie o 
zaradczych środkach, a wysługując się swem11 
stronnictwu, powtórzył tylko o nadmienionych 
juz kilkakrotnie trudnościach ganiąc ciągłe 
drogę, którą rząd puszczać się zdaje.

Podług wiadomości z Athłone odbyło się tam 
dnia 18. czerwca przed miastem bardzo liczne 
zgromadzenie repealistów, na którem 0 ’ CoD- 
n e l l  i p. S t e e l e  się znajdowali. Liczbę 
sób obecnych podają na 50,000 do 400,000- 
Między osobam i, stojacem i najbliżej prezydu- 
jącego lorda F f r e n c h ,  który przybył z swy­
mi trzema synam i, był także pewien Niemiec 
z Kolonii. Z Longford przybyło dwa oddział 
dragonów dla wspierania w potrzebnym razie 
znajdującego się w Athłone wojska; lecz me 
było do tego powodu, gdyż wcale nie zabu­
rzono porządku. Po odbytem zgromadzeni11 
wyprawiono u cztę , poczem 0 ’ C o n n e l l  
Dublina odjechał.

Tygodniowe zgromadzenie towarzystwa re" 
pealistów w Dublinie dnia 19. czerwca był° 
bardzo liczne, chociaż się na niem O ’ Co*5" 
n c l l a  nie spodziewano. Sekretarz odcz}’ta 
list katolickiego biskupa z E lp h in , dra. B ur ' 
k e , w którym tenże przysyłając 2 funty s lt‘ 
na fundusz repealistów , życzy sobie , aby 8° 
do towarzystwa przyjęto i oraz oświadcza, * 
go mocno obchodzi szybki i pomyślny skute
rozpoczętej walki repealistów. ZgromadzeDiP 
odbywało się, już przez kilka godzin , 8 
w dali dał się słyszeć głos hurra ,  a O ’ C o n 
n e l l  w towarzystwie pąna S t e e l e  wśród g 0
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snego okrzyku sio pojaw ił, okrzyk ten pono­
wił sie gdy 0 ’ C o n n e ł I  wyjąwszy z kieszeni 
duzy pakiet z pieniędzmi kasyjerowi doręczył.

fdzy temi było 672 funt. szlerl. z M nrroc, 
ksiy z Clare , a 105 z Rilkenny, same zasiłki 
°d tamtejszych towarzystw repealistów. O ’ G c n- 
* te ll  odczytawszy doniesienie redaktora gazety 
z B e lfast, ze w wielu dystryktach północnej 
Wandy i wzmagają się towarzystwa mężów związ­
kowych , skreślił jak  najdobitniej niebezpieczne 
skutki takich niezgadzających się z ustawami 
towarzystw, i zaproponował, aby niezwłocznie 
Przyjęto uchw ałę, w którejby upraszano na­
ród irlandzki, aby działał przeciw tym towa­
rzystwom , i gorliwie przykładał się do jakara- 
n'a tych oszustów, którzy lud wiejski do sie- 
kie przynęcić usiłują. Kapłan am erykański, 
P- I l a c k e t t ,  który wskazywał potrzebę uży­
cia gwałtownych środków dla uzyskania znie­
sienia uni i ,  spowodował pana S t e e l e  do o- 
świadczenia, ze lud irlandzki pogardza takiemi 
ostatecznemi środkami, i ma nadzieję, że cel 
swój bez użycia środków gwałtownych lub roz­
winięcia zewnętrznej siły osiągnie. I  0 ’ Cou-  
n e l ł  powtórzył, że on wszelkiego podburze­
nia do użycia gwałtu stanowczo nie pochwala, 

lud chce się ograniczyć li tylko na pra- 
Wnem i spokojnem utrzymywaniu syvych żą­
dań , cz em , podług jego przekonania, w koń­
cu sw7ojego celu dopnie. jPotem zganił agita­
tor postępek kilku katolików w Dungannon, 
którzy przeciw Oranżystom dopuścili się hez- 
prawiów, zgruchotali im bęben i jednego z nich 

zbili. Gdyby ci katolicy byli repea- 
listam i, byłby zażądał, aby ich wykluczono; 
tymczasem ogranicza się tylko na tern, iż pro­
ponuje , aby kupiono przepyszny b ęb e n , ta­
kowy przesiano Oranżystom, a zbitego sowi­
cie pieniędzmi wynagrodzono. Propozycyję tę 
jednogłośnie przyjęto, poczem | O ’ C o n n e 11 
Wśród głośnego okrzyku oświadczył, że do kasy 
Repealistów w ostatnim tygodniu wpłynęło 3103 
buntów szterlingów.

W różnych parafijach Londynu odbywały się 
lcgo tygodnia zgromadzenia repealistów , któ- 
rych członkami po większej części są Irland­
czycy. Podobnież i w Nottingham, odbyło się 
uczne. zgromadzenie repealistów.

Z Dublina donoszą, że lord C l o n c u r r y  
złożył urząd sędziego pokoju w hrabstwach 

.ublin i łłildare. Jako powód swego ustąpie- 
jua przytoczył samowolne złożenie z urzędów 
t0 .eSów swoich , którzy w repealistycznych 

związkach udział m ieli. Z tejże sam ej przy- 
ez>'n.y rezygnował na swoje posadę p, W a la li, 
sędzia pokoju hrabstwa Rings.

Lord D e v o n s h i r e ,  który na odbytem tf 
hrabiego W i e k i  o w zgromadzeniu konserwa­
cyjnych parów irlandzkich i członków izby niż­
szej powzięte przeciw agitaeyi repealistów u- 
chwały przesiał do Sir R o b e r t  a P e e l ,  otrzy­
m ał od tegoż odpowiedź takiej tre śc i: »Nie 
zaniedbam udzielić tych uchwał także drugim 
członkom gabinetu , którzy, jak  się spodzie­
wam , serdecznie podzielać będą m oje zado­
wolenie z zawartego w tychże uchwałach po­
stanowienia, aby rządowi dla utrzymania usta­
wy , zachowania spokojności publicznej i po­
skromienia panującej obecnie w Irlandyi nie­
bezpiecznej agitacyi, jak  najsilniej dopomódz.*

Z Dublina donoszą , ze czwarty pułk gwar- 
dyi dragonów ma być ztamtąd oddalony i w po­
łudniowych miastach rozstawiony, gdyż ścią­
gnął na siebie podejrzenie, że z repcalisłam i 
sympatyzuje.

francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  24.  c z e r w c a .  Wszyscy 

ministrowie udali się wczoraj wieczór na rade 
gabinetową do Neuilly z powodu n oty , która 
hiszpański sprawujący inleresa w ciągu dnia 
lego doręczył panu G n i z o t o w i ,  a która sio 
pobytu hiszpańskich zbiegów na granicy pire- 
nejskiej dotyczy.

Przesilenie, w którern się m inisteryjum  znaj- 
dowalo, przeminęło szczęśliw ie; izba odrzu­
ciła zaproponowaną przez swoje komisyję re- 
dukcyję czynnego stanu armii o 14,000 ludzi. 
Rezultat ten zawdzięczyć m a minisleryjum. 
przedewszystkiem swojej własnej stałości, którą 
że tak rzekę zmusiła większość izby do wyrze­
czenia albo upadku albo dalszego bytu swego. 
Minister finausów, a najwięcej minister spraw 
wewnętrznych, hrabia D u c h a t e l ,  przyczy­
nili się do przechylenia głosowania na strono 
gabinetu. Pomimo to zważyć należy, iż więk­
szość, która na odrzucenie zaproponowanej re- 
dukcyi głosowała , nie była wcale mocną i po 
większej części z właściwych konserwatystów 
złożona , gdyż znaczna liczba ty ch , którzy w 
komisy! m iejsce zajm owali, równie jak  i wielu 
innych w tym przypadku przeciw ministery- 
ju m  głosowało, podczas gdy znowu znaczna 
liczba członków lewego środka idąc za przy­
kładem pana T h i e r s a  i R e m u s a t a ,  na stro­
nę minisleryjum się przychyliła.

 d n i a  25.  c z e r w c a .  Pan L  a c a v e -
L a p l a g n e  i m inister spraw wewnętrznych 
p. D u c h a t e l  przedłożyli przedwczoraj izbie 
deputowanych bardzo zadowalniająęy wykaz 
dochodów skarbowych. Narzekanie na deficiS 
—  ten codzienny tem at opozycyi —  zdaje siec
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ty ć  widocznie przesadzone, jmrównywając je  
z'niezaprzeczonym  faktem  ciągłego wzrostu 
dochodów krajowych.

W  Paryżu zeszła z lego s'wiata hrabina M a­
ł a c h o w s k a ;  zapisała ona W swym testam en­
cie jenerałom  D w e r n i c k i e m u  i R y b i ń ­
s k i e m u  leg at, każdemu z nich po 200,000 
franków.

P. T  h i e r  s udaje się w podróż do Anglii, 
gdzie cały miesiąc lip iec zabawi.

Z Algieru pod dniem 15. czerwca donoszą ; 
*Trzy tysiące Arabów z plemienia Hachemów, 
to jest m ężczyzn, niewiast i dzieci, którzy 
podczas zdobycia taboru Ab d - e l  - K a d e r a  
dostali się w niewolą , zostaną odesłane do swo­
ich  siedzib ; będą one wzięci na okręt w Al­
gierze i zawiezieni do O ranu , zkad lądem w 
okolice Maskary się udadzą. Wszystkie ko­
lumny wojska francuzkiego stoją w polu; Abd- 
e l - K  a d e r  uznał za rzecz potrzebną zniknąć 
na ch w ilę , i  kazał rozgłosić ■wieść o swojej 
śm ierci. «

Do Havre zawinął przed kilkoma dniami o- 
k ręt l’Ea>pedilion pod rozkazami porucznika 
d e  Q u e s n e t ,  który z naukowej badawczej 
podróży wzdłuż wybrzeża M ałej Azyi z wiel­
kim  plonem starożytnych zabytków wrócił. 
•Z przywiezionych skarbów na szczególniejszą 
uwagę zasługują mianowicie starożytne utwory 
rzeźbiarskie, sarkofog przecudnej piękności i 
prawie całkowicie zachowany fryz (przyczółek) 
z świątyni D y j a n n y  w Magnezy i. Świątynia 
ta miała być piękniejszą od świątyni w Efezie, 
zkad tylko o cztery m ile oddalona była. W pier­
wszych wiekach chrześcijaństwa rozwaliły się 
je j  cztery strony przez trzęsienie ziemi. J e ­
dna strona spadła na suchy grunt i marmur 
roztrzaskał się zupełnie , a trzy inne strony 
zapadły w bagno, w którem się marmur do­
skonale zachował. Otóż z tego bagna wydo­
byto z wielkim trudem całkow itą, mającą 70  
metrów długości, marmurową z pomiecionych 
trzech stron rzeźbiarską rob otę, którą na o- 
kręcte  przywieziono. Jeslto  nieoceniony skarb 
■dla kunsztu i um iejętności.

SSelgifa.
Dotychczasowy półurzędowy dzieńcik mini- 

steryjum belgijskiego 1’Independanł przestał 
z dniem 1. lipca wychodzić. Dla czego to na­
stąpiło, o tem  nie ma wzmianki w samym nad­
mienionym dzieńniku.

Hossyja.
Na zdanie komitetu m inistrów, z powodu 

przedstawienia ministra sprawiedliwości, na-

20. kwietDia b. r. własnoręczna J .  C. 
Mości rezolucyja takiej tre ś c i: » W s z y s t k ic h
żydów, mieszkających na odległości o 50 wiorst 
wzdłuż granicy pruskiej i au slry jack ie j, wy-

Jrowadzić w głąb gu bern ij, pozwoliwszy tym, 
łórzy m ają własne domy, sprzedać je  w cią­

gu dwóch la t , co wypełnić bez wszelkich wy­
mówek.*

T i t f f j j a .
Podług wiadomości, które pod dniem 27. 

czerwca nadesłano z  Belgradu, odbył się W 
tym dniu o godzinie dziewiątej zrana w Top- 
czydere w obecności muszyra H a  f i s  a B a - 
s z y ,  ces. rossyjskiego jen erała  barona L i ®'  
v  e n  i  ces. rossyjskiego jeneralnego k o n z u la  , 
pana W a s t e ń k o ,  w y b ó r  n o w e g o  k s i f '  
c i a  S e r b i i .  —  A l e x a n d e r  B a r a  G i e'  
o r g i e w i  c z  został na nowo księciem  Serbii 
obrany.

N O W I  IV Y .
Z danej n a  d o c h ó d  p o g o r z e l c ó w  

Ż m i g r o d u  opery : Robert Diabeł, w p ły n ą ł®  
286 zr. i 35 kr. m. k.

Państwo S  e 11  i c h  występują ciągle na nie* 
m ieckiej scenie. Onegdaj dawano rozkrzyczaną 
sztukę H alm a: Syn puszczy, którą ktoś nazwał 
koncertem, na dwa głosy. O takiej Partenii za" 
ledwo sam autor mógł marzyć. Teraz pojmu­
jem y, dla czego Wiedeń tę sztukę uwieńczał 5 
teraz pojm ujem y, dła czego dzika, leśna na­
tura Ingomara stopniała ogrzana słońcem mi­
łości , ale teraz pojąć nie możemy , ja k  moż® 
się ta sztuka podobać tam , gdzie nie masz pa®1 
R e t t i c h ,  zwłaszcza tem u, kto był tego wie* 
czora w teatrze. Szczerotna prostota zbarwio®8 
uśmiechem, oburzenie godności kobiecej, bła* 
ganię tak rzewne, tak słodko-skarzace, że dla 
takiej skargi niebo stoi otworem, wieszcze, ze 
tak rz e k ę , natchnienie, gdy m ów i, że droga, 
którą obiera, jasno stoi przed j e j  duszą, dzie­
cięce pieszczoty, skrzyknięcie bolesne tak ®8'  
tu ra ln e , idące aż na dno duszy, gdy przed dz«" 
kiem i Tektosagami opasuje swemi ramiony sta* 
rego ojca, na pół senne o miłości rojenia z dzi­
wną , dziecięcą u i e w i n  n o ś  c i a ,  słowe®5 
wszystkie odcienia uczuć m a ta wysoce ®P°" 
sażona artystka na swe zawołanie. Zkażdeg® 
okresu wygłoszonego je j  usty możnaby c h® 
m a t y  cz na  ułożyć skalę, nadawszy każdej gł°* 
sce słowa barw ę, jaką wielo-promienne pry 
je j  talentu nadaje każdemu wygłosowi. Ja ®130 
i zrozumiałe nawet dla polskiego ucha j es  ̂**. 
żde zgięcie, złamanie głosu , gdy topnieje W ®*
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che rozmdlewanie, lub gdy wzbierając nagle 
spłonie jasnem  uniesieniem. Za wszystkie ro- 
skoBze wiedeńskiego życia stanie jed en  taki 
Wieczór upromieniony boskim talentem  pani 
K e t t i c h. —  Pod urokiem gry pani R e  t- 
i * ć h radzibyśmy nowiny nasze na tern zakou- 
Czy c , aby uniesienie nasze choć slabem echem  
cdbiło się w sercach czytelników. Ale rozcie- 
hawione nowiniarslwo porywa nas d a le j: Pani 
K l a u e r ,  która w teatrze krakowskim przed­
stawiała role gościnne z wielkiem powodzeniem,
1 o której g rze , oprócz naszćj Gazety , także 
W Gazecie Krakoioskięj} Kuryjerze Warszawskim 

'  1 Gazecie Poznańskiej chlubne było wspomnie- 
Dle i przybyła znowu do Lwowa, ponieważ 
w Krakowie widowiska letnie już się ukończyły, 

tutejszym uniwersytecie dyspulował dnia 
h. m. publicznie na otrzymanie stopnia dok­

tora filozofii, Konstanty W cV  i b a c h ,  pod­
porucznik z pułku linijowogo hr. N u g e n t. 
^ estetyki bronił między innemi następującą 
•ezę ; Haiffis »Sohn der Wildniss wird a n f die 
Rachłcelt uberyehen und rcrdient diess aiich.«

Władysław L i s t o w s k i ,  syn Józefa Listow­
n e g o  , obywatela dóbr ziemskich w obwodzie 
*łoczowskim, porucznik w pułku huzarów księ- 
c'a Sasko - Koburgskiego , utonął kąpiąc się 
" 'rz ćce  Rata w Mostach w obwodzie żółkicw- 
®him , dnia 28. z. m. Miał lal 19. W reko- 
Piśmie zostawił pracę swoje, odnoszącą się do 
"'yzszej matematyki.

Psychologia icDziennika mód“ w nrze 14. mówi: 
-Jeźli źródłem trajedyi ma być n a m i ę t n o ś ć ,  
t o ć  n a j w i ę k s z y m i  b o h a t e r a m i  t r a j e ­
dyi  b ę d ą  z wi e r z ę t a . ®  (?) Nie zawszeto źle 
odwoływać się do świadectwa S t r a b o n a :  rże 
koń boi się wilka®, bo są ludzie, co i tego nie 
Wiedzą. Dowód w powyższem zdaniu. Przyta­
czamy tu idąc trybem Chmielowskiego, słowa 
Edwarda D e m b o w s k i e g o  z najnowszego nu- 
ttteru Przeglądu, którem u w tej sprawie recen- 
*ent ^Dziennika mód“ głos podnieść pozwoli: 
N a m i ę t n o ś ć  je s t  jednoznaczną z u n i e s i e -  

z z a p a ł e m ;  ludzie zmysłowi, nie­
dołężni p o c i ą g  l u b  c h u ć  ź w i e r z ę c ą  mają 
* a n a m i ę t n o ś ć ,  tak samo ja k  niegdyś ma- 
*e ,yjaliści. Bardzo je s t rzeczą naturalną , że 
Jeźli będziemy uważać namiętność ze stanowi­
ł a  zmysłowego, znajdziemy ją  ze wszech miar 
godną pogardy i potępienia, nie będzie ona 
Wtenczas ani z zapałem ani z uniesieniom jedno- 
Znaczną, będzio owszem tylko zwierzęcą żądzą, 
. t e  mieszajmy n a m i ę t n o ś c i  z z ą d z ą l  

amiętiiością je s t gwałtowna, pełna zapału mi- 
05ć ludzkości, miłość ludu, miłość nauk, mi­

łość (zwana platoniczna) duchowa kochanków. 
Namiętność jestto  c x a l t a c y j a ,  jestto  naj­
wyższe u n i es i e n i e, najwyższy z a p a ł ,  jestto 
ź r ó d ł o  i r o d z i c i e l k a  w i e l k i c h  c z y ­
n ó w ,  p o ś w i ę c e ń ,  o l b r z y m i c h  m y ­
ś l i  i t. d.«

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ horespondencyi pryw atnejJ

Z e Lwowa dnia 7 . lipca (Jarm ark na weł­
nę). Do dzisiejszego południa przywieziono na 
nasz jarm ark w ogóle 1250 cetnarów w ełny; 
z te j liczby je s t 1050 cetn. ( w 45 partyjach) 
w szopach m iejskich , a 200 cetn. w składach 
prywatnych. Także jes t 5 próbek wełny. Do­
tąd sprzedano tylko jedne partyję 30-cetna- 
rową. —  Targ idzie oporem , a to z tej przy­
czyny, iz właściciele trzymają się bardzo z ce­
nami , a kupcy nie dają jak  przeszłoroczne ceny, 
i jeszcze chcą potrącić od 3 do 5 pCtu za to, 
iż wełna jest (z niejakim  wyjątkiem) wilgotna, 
gdyż na owcach po strzyży nie dobrze wyschła, 
i zaraz zapakowaną została. Zyczyćby bardzo 
należało , aby strony mogły się porozumieć, 
zwłaszcza, że najlepsi kupcy, to je s t  wrocław­
scy, już się do wyjazdu zabierają.

Na w y s t a w i e  o w i e c  jes t 44  tryków, 
a mianowicie : 18 tych , o których ju ż donie­
śliśmy w Gazecie nro. 7 7 , 8 tryków hr. Kra­
sińskiego z Rohatyna, 1 1  tryków p. Pawlikow­
skiego z Rozubowic i 7 tryków p. Treffera. 
Za najdroższego tryka zadają 120 zr. m. k . , 
a za najtańszego 60 zr. m. k. Dotąd nic nie 
sprzedano.

Z  Zaleszczyk,  dnia 3. lipca. W czerwcu od­
był się spław D n i e s t r e m  pod Z a l e s z c z y ­
k a m i  na 42 galarach, 1 płytwie i 82 tratwach 
do Chocima, Zwańca, M ohilewa, Jampola i 
Odessy. Niektóre z tych galarów i tratew na­
ładowano w Zaleszczykach , a mianowicie: 3-288 
kłód drzewa miękkiego budulcowego, 24,863 
miękkich tarcic , 1982 b a li, 225,000 dranic, 
452500 gatów, 6284 korcy pszenicy i 575 
korcy hreczki. Na 12 galarach doładują j e ­
szcze poniżej Zaleszczyk w ogóle 6800 korcy 
pszenicy, czyli na każdy galar po 400 korcy.

W wymienionej powyżej liczbie statków jest: 
7 galarów hr. Gołuchowskiego; 11 galarów- p. 
Antoniego Mysłowskiego; 3 galary Chaima Tut- 
tingera i spółki, jako też Laizera O lbrichta; 
6 galarów, i płytwa i 5 tratew Schlem a Weiss- 
mana; 3 galary i 3 tratwy Borucha Grossa; 3 
galary i 13 tratew Schmula Bolechow a; 3 ga­
lary i 4 tratwy Abrahama E n gel; 5 tratew
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Berła Silbęrbusch ; 3 galary i 2 tratwy H er- celnar po 38 do 39 i 40 zr. z 2 pCt u.  I t a k :  pan
sza E n gel; nareszcie 3 gaimy Auranama Laue- A b r a h a m o w i c z sprzedał 200 w o ł ó w , celdar
ra —  W łaściciele i przedsiębiercy spławu są po 40 zr. w. w. z 2 pCiu , zaś 24 sztuk
ze Skały, Koropca, C/.erniowiec, Zaleszczyk i braku celnar po 38 zr. w. w. z 2 pCtu na
Okopów. —  Zas' zboże i m ateryjał drzewny wagę, która okazała na regle 4141 funtów; 
pochodzi w części z Zaleszczyk i Bukowiny , jakość była dobra. Pan A m s t e r z Czernio-
w części z Kałusza, Maryjampola, Bohorod- wiec sprzedał 249 wołów na nogach, parę p°
czan i Halicza. 450 zr. w. w. bez taboru , lecz dodał 4 woły

Woda na Dniestrze sprzyjała przez cały m ie- radaszu. Woły te ważyły podług zeznania rze-
siąc spławowi, i dotąd utrzymuje sią wysoko, źników , którzy je  częściowo nabyli, para p°

Do Odessy ma zawinąć 60 wielkich okrętów 13  cetnarów, licząc na jednego po 150 fuD-
handlowych i wszystkie mają być naładowane tów łoju w przecięciu,
pszenicą. Z tego to powodu czetwert pszeni­
cy płacą w Odessie po 20 zr. w. w- Przy ta­
kiej cenie przedsiębiercy galicyjscy będą m ieli . VIII. S p i s
w zysku na każdym korcu pszenicy po 3 zr. r r ■*
w. w. po odtrąceniu wszelkich kosztów. A tak OSÓJł^ k t O F 6  W  f9flSO*25C
czysty zysk z przedsiębierstwa w jednym m ie- JŁ w O W S fe te j pk*2S y C B y iu iy
siącu czerwcu wyniesie vr ogóle 39,252 zr. w. SU J d o  Sli.t«8.d d Ł  d l« 8. J l O y O r z c ! "  
w., w co jeszcze nie jes t policzony zysk z m a- C O W  l
teryjału drzewnego. , Według spisu VII. w Gazecie Nr. 76. zr. kr-

Ceny zboża są tutaj teraz następujące: ko- n  czerw, złotych i . . . .  . 610 6
rzec pszenicy 3 zr. 45 k r., żyta 2  zr-, jęcz- Polański, adwokat, 1  czerw. złot.
m ienia 2 z r ., hreczki 2  zr. 5 k r .,  owsa 1 zr. t  p n —*
40 kr. w. w. —  Garniec wódki szumowej 10 Onufry T u r l t u ł ...............................................10 * "
kr. m. li. Alexander hr. F r e d r o ..............................  5

W  naszych stronach zanosi się na dobre u- m . N.  ....................................3
rodzaje. _ _ _ _ _ _ _ _  Janowicz Jan , p r o b o s z c z ................................1 'ld

„  , . . . . . .  ,  Gawański Stefan, proboszcz . . . .  1
Z  Wiednia dma 1. hpca. Na targu ołomu- WasilkowaUi JaD / ....................................2 -

m eckim  dnia 28. czerwca odbytym kup.1. han- Sraoi aicUi Frańciszek . . . .  2 "
dlarze wiedeńscy 300 wołów, a do 900 sztuk Ar che Adam ' 1
pędzą właściciele na przyszły targ tutejszy. H jrsch p - j . .......................4S
Jeszcze nie wiedzieć jaką cenę zastaną, jednak Dob hi | | *  -
według wszelkiego podobieństwa spodziewać s.ę BieakoJwsUi piotc...........................................  j  33
można dosc nizkiej, bo wielka ilość wolowjest Dąbrowski Jan  1
z różnych stron spodziewaną. Z Ołomuńca po- Urbanowski Piotr . . ! —
tracili właściciele wołów przy sprzedaży od 60 Ta„.................................. ......  ....  48
do 70 zr. w. w. na pa a to ja k  sami po K ryloSZadSki Ignac'y -1 ■ 1 ^
wiadaia, z powodu drogiego kupna na jarm arku N „  o z  ^
w K a ł u s z u .  AitsUterM Ójzes .‘ ! ! ! ! ! ! !  1 ^

K r i s s  z Zurawna sprzedawszy w Ołomuńcu gzara c i j 0 .sCb —- 4®
200 wołów besarabskich ze stajni pana Michała p riJ Ł  Mendel 1 -  3°
B o m a s z k a n a ,  pare po 375 zr . w. w. z 4  „  u  u — 3^
radaszu, przypędził także do Ołomuńca 18 r ° U“ er .°.rsC, ' * ' '
wołów chowu własnego tegoż pana R o m a ,  z- Czerkawsk. Jozef dzierżawca Toporo-
k a n a ,  i dawano mu za parę tych wołów po 1  ™ r,w- *»£■ l0  -
650 zr. w. w. Nabywca tć j m alćj partyi wo- £  f  2 Wadowickiego  ■' % '
łów uskarża się na znaczną s tra tę , tak przy ■ • ■ . . . . .  5
sprzedaży 200 sztuk, jak  i owych 1 8 , które p w  i .............................. ' lO ^
dla nadzwyczajnej wielkości i tłustości, z daleko u rozyna ° 1.y  ................................................—
większym kosztem ja k  inne, i osobno prowa- G a l e o n  W l k ............................. • •
dzić był przymuszony. Summa . . 735 zr. 4.9

Tego tygodnia płacono na tutejszym  targu za w mon. konw. i 13 czerw.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t  Ner. 27. Rozmaitości.)
R e d ak to r J . N . K a m i ń s k i .  —  N ak ła d em  S p a d k o b ie r c ó w  F r a n c i s z k a  K r a t  t e r a .  Wad*);

(Drukiem P i o t r a  Pi l l e i a  we Lwowie.),
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K s i ę g a r n i e  J a n a  M i i i k o w s k i e g o

w e L w o w ie , S ta n is ła w o w ie  i  T a rn o w ie
otrzymały

najnowsze próbki

p a p i e r o w y c h  o b i c i ó w  n a  r o k

'  1843
c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Ziinmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielhą ich roz­
maitością , oraz gustow-nością w złożeniu* Mieniące się kolory, ldęsłośó 
lub wypukłość kwiatów7 w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku icłi ozdobie.

O s o b l i w i e j  z a ś  p i ę k n e  s ą  s r e b r n e  

i  z ł o t e  o d c i s k i .

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po­
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużej jak na*tydzień. Cena zaś ich jest ta sa­
ma, jaką podpisanemu w7yż wspoinnieni Spórlin i Zimmennann wyzna­
czyli, i jest niższa, niż w...latach dawniejszych.

Lwów dnia I. lipca 1845.

Jan Milikowski.
_

' 11 i ~ "...  "
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&  t m m f c f j e  S I n a c i g e i t

Buckliaiidlong des ikiiard Wlniarz
( y o t n m l ś  5£3tl& S> < 2 o Im )

t u  S e m b e r g  u n b  ( S j e n t o n u f c .

0  Jfjattet immer ein gewabltel Cager bel 9?eue|ten ber beutfdben, franjofif<bcn unb polnifcbett Citetft- 
tur. —  ginę grojje 2lulwabi eon SDJufifaiien, .Kupferfttcjjen, Sitbograpbien — efegante 83riefpapiere, 
buml unb anbere &un<łgegenflanbe. — S S e f t e l l u n g e n  auf literarifebe unb Sunftartifel, ^prcnunitW* 
tionen auf periobifebe ŚGerEe unb Sournale werben burefj regelma|}ige teócbentlicbe @enbungen auf 
punftlt(f)fte unb fcbneJDtjte beforgt.

03on bem bei S a ri Jpojfmann in ©tuttgart er* 
febetnenben

33ud) ber 3Belt>
iafytlid) 1 2  Sicfctuw gcn in 4 ., m it 3 6  
£ « fe l* t  ł)t*rt<^tPoUi c ó lo r ir t , 1 2  £ « f c l»  
fdjtyatjet* 2 lb&tlfcuuflen un& nieten &vu 

g iita ls^o ljfcfm itten .
SPtefó fu r  jefce S ie fe tm tg  tu m  4  SBpgett 

m it  4  S a fe l t t  3 6  fv. 6 .  S0J. 
jtnb nun 6 Cieferungen eerfenbet unb in allen fo* 
liDert S5u$f)anblungen $u ba&en. G1 ift tu l un* 
ferbaltenbfte unb befebrenbfte SBerf, wal bem ^>u= 
blifum in biefer 2frt jemall geboten rourbe, unb 
ubertrifift babei bureb efeganten S ru c f , @<bonbeit 
unb SRaturtreue ber 2ibbilbungen fo wie bureb 
biHigflen Spreil, je bel abnlicbe lt:tternef>men. S ie  
f u n f t e  unb f e c b l t e  Ćieferung entbalten fofgen* 
be Originafauffage:

S e r  SBolf, © raf O rtoffl S3rautfabrt; »{uflf<be 
©age Cmi*1 ŚŚilb), eon Suttenboffer. —  2(ntifopen 
(mit coiorirter Safet), eon Suttenbofer. —  © ib i- 
rien, eon H  Cemalb. — ©adier unb ©ermanen (mit 
col. Safel), eon © . S ie je l. —  S e r  Ztetna, nacb 
2iter. S u m a l. —  S i e  ©oratlen-Snfein (tnit cof. 
Safel), eon 83erge. —  S a l  gaultbier (mit -^of^ 
febnit), eon Suttenbofer. —  S a l  2ful(topfen ber 
Stb^re (mit J^ofjf^n itt), eon S3crge. —  ©ueier (mit 
2?itt0, eon Suttenbofer. —  23on 9tingen (mit -£>01$= 
ftbniten), eon H. Sewaib.—  S a l  9)?iffourium (mit 
^oljftbnit)/ eon granci! ©runb. —  S e r  ©acao (mit 
cof.SafeO , eon S3erge.—  S ie © e tte  gommuni, eon 
Suttenbofer.—  SKerfwurbigfeiten bel £b>ec- uni5

g>flanjenreicblf (mit cof. Safel), eon SBerge—  S ft 
grbmolcb (mit col. Jibbiib. unb £ cfjf4» iłtO / cClt 
SSerge.—  S e r  ?(meifenfreffer ober 2(meifenbar (®‘j  
■£>ofifcbnitt), eon Suttenbofer.—  S i e  ^arabieleo0cl 
(mjt col SafeO, eon SJerge. —  S ie  © Bttetleb« ccf 
©riedben unb fKomet; eon ?(. Cewalb. —  9tatbf^ 
unb Ól^auaben eon S« ©• S)?ofer.

S n ber g arl -ę»aal’f^en S3ucb&anb(uttg in SBia*

F o u g u e s  R o m a n ę .
C t -  20 23aitfcc mit f i u p f c t i t  S to fc ^ iu t 

® a tt&  2 0  t r .  &. m .  <a» 
g f *  SHHe a u f  c ttu tta l ^c ito u tittc u  6  f Ł  

t v .  fffł. i n  £ te fe tu itg e n
eon 5 SJanben a Cieferung 1 fl. 40  fr. €• 9^' 

g n t b n l t e n b :
S i e  gabrten Sbiobofpb bel S llanberl g
S e r  ^»elb bel STiorbenl 8  »
Sieibmar unb S io n a  . . . . . .  1 ,
SReu* fieine SJomane . . . . . .  4 »
© angerliebe........................................................  „
©intram unb fetne ©efabrten . .  . l  r
W n b i n e    l  .
S e r  Sau&erring . . . . . . .  8 »
S ie  munberbaren iSegebettbeiten bel

2(ietbel . . . . . . . .  2  »
geobora .  .  .  .......................... ......

Sufammen gO idatibft 
■ bie fonft 20  ff. (ojłeten- 

ginjefne Stomane werben nur jum Cabenpre*fe 0 
geben, unb bie ^reilerma^igung ber ganjen @ ain 
lung flirt nur fur febr fur&e Seit.


